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Wielki czyn kolejarzy
Dyrekcji lwowskiej:

Ha wezwanie Prezesa ,|ż. Earwicza koiejarze Dyrekcji 
lwowskie’ subskrybowali 1G.16Z akcji Banku Polskiego.

y  M i  Baletarz!

Ulbrzymi komin w  gorzelni Hausmnna 
w Madictn (Ameryka pół:,.) zdjęty ze
stal fotogiaficznie w momencie walenia 
się. Gorzelnia ta. w której ruch wstrzy
ma! rząd nakazem prohibicji, została 
podpalona przez rozgoryczonych robot

ników, pozbawionych pracy.

M i t g u x y u  o b u w  . «

„ M I K A D O < <
po leca  ob u w ie  luksusowe w iedeńsk ie  i pa 
ryskie najnowsstyrh k o lo r ó w  r fa sonów  

urn* wv/ąezną uprzedźć obuw ia

Union —  GooJyear —  Welt

LirtP re iesa  Dypekij! Is ira sS . p. Inż Karola Earwicza
da Rttlakcj, „Bszefy Paranej",

Redaktor naczelny „(ja ze ty  Porannej" p. Jerzy Konarski otrzyma? 
dziś list nałtepflJMy:

I . w ó w ,  d n i a  30. m a r c a  19- 4.

ć / .ano.Y^iiy R a n i e  R e d a k t o r z e !

Z prawdziwa radością donoszę Szanownemu Tanu Redaktorowi, że 

pracownicy Lwowskiej Dyrekcji kolejowej na skutek apelu, który do 

nich wystosowałem, pośpieszywszy na ratunek zagrożonego Skarbu Pań
stwa, bez względu na swe ciężkie położenie, subskrybowali w  przecią

gu pięciu dni

19,112 (lizissięć tjjSlgcy sto sześćdnsię? dwit) szf.
akcji Banku Polskiego. *

O tym fakcie donoszę Szanownemu Panu Redaktorowi i upraszam 

go uprzejmie c podanie tego do wiadomości publicznej, jestem bowiem 

przekonany, że czyn ten patriotyczny koiejarzy Dyrekcji Lwowskiej, 

którzy zresztą już niejednokrotnie dali dowody swego gorącego przy

wiązania do O jczyzny, spotka się z głębokim oddźwiękiem w  calem 

Państwie.
Proszę zaś upi ze jirie  o ogłoszenie tej subskrybeji przede w szystkiem 

w  „Gazecie Porannej"', ponieważ akcja subskrybcyjna na rzecz Banku 

Polskiego tak gorącą znalazła opiekunkę na łamach W aszego pisma, 

jakoteż ze względu na to, że „Gazeta Poranna“  sv oią skuteczną propa

gandą na rzecz Banku Polskiego ułatwiła mi przeprowadzenie mojej akcji.
Proszę przyjąć w yrazy  mojego puważania

"  K ^ R O L  BARW IC Z.

Kolejarzom naszym tześt!
Lw ów , 30. marca.

Wiadomość. k t ó r ą  komunikujemy 
d z i ś  u a G y m  LcytHnikoin. jest bzeinś 
napraw dę w ielkiem, pięknem i krze- 
piącem serca, je^t taktem, który

dzielnica nasza i sam Lw ów  może 
zapisać w swych dziejach zlotem! 
zgłoskami obok wszystkL-h bohater
skich porywów  i czynów niezłom
nego wytrwania

Przeszło  10.000 akcji Banka Poi- 
skiego... w  fi dniach... kolejarze 
lwowskiej Dyreucjl. Na ten ogromny 
wysiłek zdobyli się ludzie, którzy 
nie opływają w  dostatki, ale walczą 
z wszelkimi brakami na równi z ogó
łem pracowników państwowych. —  
Zdobyli się na cyfrę w markach pol
skich istotnie zawrotną, mierząc si
ły  na zamiar. A  zamiarem tym było 
pragnienie wspomożenia skarbu w 
chwili, gdy on o pomoc wola.

Motorem czynu był gorący pa- 
trjotyzm. Pamiętamy go wszyscy 
z listopadowych dni 1918 roku i 
z późniejszych ciężkich walk, kiedy 
to zamierało serce i otitclia. ale nie 
zamarła linja kolejowa Lw ów -Prze- 
myśl, ta tętnica życiodajna oblężo- 

j nego miasta. Na tle podobnych ry 
cerskich tradycji zrozumiały staje 
się czyn obecny.

Twórcą hasła, które tak nad
zwyczajne w yw oła ło  echo, jest pre
zes lwowskiej Dyrekcji inż. Barwicz, 
B y ł tą siłą ukrytą, która w ruch 
wprawia lawinę. I dziś dumny może 
być z wyników swej inicjatywy i 
dumny ze sv’ych kolejarzy, k tó iży  a- 
pel jego zrozumieli i szczytne inten
cje urzeczywistnili.

M y zaś czujemy się szczególnie 
szczęśliwi, mogąc pierwsi rozgłosić 
tę radosna nowinę. Jesteśmy po
dwójnie szczęśliwi. —  Podjawszy 
bowiem od początku akcji suhskryb- 
cyjnej jej propagandę w możliwie 
najszerszym zakresie, wysunąwszy 
ją na czoło naszych trosk, a nawet 
spraw redakcyjnych, tak głęboko 
zżyliśm y się z ta misją, że każdy jej 
sukces, każdy krok naprzód w budo
wie skarbu państwowego odczuwa
my jako własną radość A po części 
także jako własny sukces. Tak się 
bowiem nam zdaje, że dzień w  dzień 
rzucane żyw e  słowa zachęty nie 
mogą minąć bęz śladu tam, gdzie 
padają.

Wśród sfer kolejowych lw ow 
skiej Dyrekcji jcsł.,(iiu.eta Poranna* 
szczególnie poczytna. Dlatego pro
myk tego blasku, jaki wzniecili dziś
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nasi dzielni kolejarze, jest i dla nas 
czemś bardzo drogicm wśród co- 
dziennej szarzyzny.

Jest przedewszystkiem źródłem 
otuchy w  lepszą przyszłość, którą 
tworzą tacy ludzie.

*

Inicjator pianego czynu
Id ź . Karol Bsrwicz
PpBZfs Im iM  ej Bpkcji Kolei państw.

Lw ów , 31. marca.
az). Z okazji ofiarnego czynu, ja

ki spełniło kolejnictwo Lwowskiej 
Dyrekcji kolei, subskrybując w  cią
gu 5 dni 10.162 szt. akcji B. P., w e
zwane do tego apelem swego preze
sa p. inż. Karola Barwicza, wypada 
nam parę słów  poświecić temu, tak 
zasłużonemu obywatelowi-patrjocie.

Iaż. Karol BaTwicz karjerę swą roz
począł w r 1S96 jako inżynier W ydzia
łu Krajowego, zajęty podówczas przy 
budowie kolei lokalnych w b. Galicji, 
W  r. 1S99 pracuje iuż przy budowie 
austr. kolei w Dalmacji, skąd wraca uo 
kiaju, a pn dwuletniej pracy powołany 
zostaje do Ministerstwa kol. żel. we 
Wiedniu w charakterze referenta dla bu
dów inwestycyjnych i na tern stanowi
sku w miarę sił swoich oddaje krajowi 
wielkie usiugi.

W m:ędzyvzaisie wysiany w r. 1910 
do Czcrniowiec fako zastępca prezesa 
Dyfekcji, wszędzie gdzie może, pracuje 
dla polskości. Owocna jest jego działal
ność podczas państwowego spis« ludno
ści. kiedy dzięki niemu ilość fpdności 
polskiej w Czerniowcach wykazała im
ponującą liczbę.

Odwołany do Wiednia, za interwen
cją znanego polakożercy posła Jana 
WassMki, atoco-ntując swoją polskość za
wsze j wszędzie, zwróch ha siebie „po
dejrzliwą uwagę osławionego „Kricgs- 
iiberwachuagsam<u“, który mu wyto
czył dochodzenie, jednak bezowocne. 
Mianowany wiceprezesem lw  dyr. kol. 
piastował godność tę do r. JófS, po ob
jęciu zaś rządów przez włantoe polskie, 
mianowany, prezesem, cnmnrae utrzy
muje się na tern stanowisku do dnia dzi
siejszego, będąc tern samem 

najstarszym polskim prezesem kole
jowym w czynnej służbie, 

ponieważ godność tę piastuje nięprzer- j 
wanie od pierwszej chwili zaistnienia 
państwa polskiego.

W  r. 1918 znów dał się poznać jako
prawdziwy patriota 1 ofiarny oby

watel
Jedynym stojącym mu do dyspozycji

telefonem kablowym porozumiewa się 
w listopadzie w czasie naigorętszych 
walk. pod bokiem austr. pułkowników 
z polska komendą na dworcu, w spra

wie dostawy amunicji, przysyła inlur- 
macie itd.

Gdy garstka obrońców Lwowa w o-
grodtóo Kościuszki ostrzeliwała się

Talig kw ilę w yk lu je  akcja „Gazety F u ra m i"  
podjęta dla ugruntowania Skarbu Polskiego.

Niech ostatni dzień subskrypcji zmobilizuje resztki 
opieszałych subskrybentów!

Lw ów , 30. marca.
P. Fryderyk W IX E L , który już poprzednio subskrybował akcje B. P. 

na łamach „G azety Porannej14, zapraszft dodatkowo p. dra A. LAND ESa , 
w iceprezesa Izby adwokackiej w e Lw ow ie i p. W . SCHIFEMANNA, 
współwłaściciela F-m y Schiffmanna Synowie we Lw ow ie, ul. Lindego 3.

P. ASENKO Jan, ul. Hausnera 15, II. p. przyłączając się do akcji „G a
zety Porannej'1, subskrybuje 4 akcje B. P. w  P. K. K. P.

Firma REINHOLD i MONZER, przem. drzewny w e Lwow ie na za
proszenie p. SEELIGA subskrybuje 5 akcji B. P w  Banku Dyskonto
w ym  Warsz., Oddział we Lw ow ie.

P. Marek FFUERSTEIN, w ł. składu maszyn roln., u l Gródecka p rzy
łączając się do akcji subskrybcyjnej „G azety Porannej11, subskrybuje 1 
akcję B. P. w  P . K. K. P. i zaprasza do dalszej subskrybeji i jednania 
subskrybentów Firmę „K O SM O S11, J. Starkmana, skład maszyn roln. we 
Lwow ie, ul. Gródecka 47, oraz Firmę ERHLICH  i BINIK, skład masz, 
roln. we Lw ow ie, ul. Gródecka 42.

Firma B-cia HEGEDOSS we Lw ow ie, ul. Kopernika 25 na zaproszenie 
p. T . LA M B E R TA  subskrybuje 1 ak-cję w  P. K. K. P. i zaprasza do dal
szej subskrybeji i jednania subskrybentów p. nad kom: PP . Adolfa K O ZA
K IEW ICZA, ks. dr. Józefa PALU CH A, p i Bilczewskiego 1, p. W ładysła
wa KO ZŁO W SKIE G O , kupca we Lw ow ie, ul. Gródecka 85, oraz p. Ka
rola DOM1CZKA, w ł. fabryki mech. ul. Sykstuska.

P . dr. SCH AU D EP na zaproszenie p dra KRE ISLA, urz. Tw a „Kar
paty11 subskrybuje 3 akcje B. P. w  P. K. K. P „  L w ów  i zaprasza do dal
szej subskrybeji i jednania subskrybentów p. Bronisława B R O N O W - 
SKfEGO, dyr. teatru „Bagatela*1 we Lw ow ie, oraz pp. Edmunda R AB A  
i Emanuela TORKA, dysponentów Tw a  naft. „P rem ier11.

W ykaz ostatnio subskrybowanych akcji:
P. Aseńko Jan 
Firma Reinhold 1 Miinzer 
Firma Bracia Hegediiss 
Firma Marek Feuerstein 
P . dr. K. Sćhaudcr

Poprzednio 
Razem

czyli: 332,100,000.000 Mkp.

wrogom, ittoś znający żyłkę my
śliwską p. Prezesa, udał się do niego i 
i 000 naboi manliehcrowskich zasiliło 
próżne ładownice.

27. listopada 1918 p. Barwicz o- 
trzyuiuje nominację na prezesa z 
rąk Komitetu Rządzącego, a już 3. 
grudnia iedzie do ówczesnego pre
miera Moraczewsfeiego, wyprzedza
jąc delegacje Komitetu Rządzącego 
celem uzyskania dla Lw ow a sil w o j 
s k o  wy ch, co mu się też pomyślnie u- 
daje.

Potem wspólnie z prez. Neuman- 
nem i Schleicherem skłaniają gen. 
Rozwadowskiego do sprowadzenia 
pod osłoną nocy 16 pociągów z ż y 
wnością, dzięki czemu Lw ów  został 
zabezpieczony przed głodem. W  u- 
znaniu tycli zasług Dyrekcja lw ow 
ska otrzymuje dziękczynne pismo 
od Komisji Rządzącej.

Obecny czyn inicjatywy na rzecz 
Skarbu Państwa jest godnem ukoro
nowaniem działalności p. Prezesa 
Barwicza jako wzorow ego urzędni- 
ka-obywatela.

4 akcje
5 akcji 
1 akcja 
1 akcja 
3 akcje

1.831 akcji 

1.845 akcji

Koniec M n u  marcli.
W e wczorajszej depeszy o w strzy

maniu druku marek wkradła się po
myłka, którą należy sprostować w  
ten sposób, iż laktycznie druk marek 
na pokrycie niedoboru budżetu zo 
stał, jak wiadomo- wstrzym any już 
2 lutego br., (którą to datę przekrę
cono na 2. kwietnia).

Równocześnie wyjaśnić trzeba 
niejasną stylizację depeszy o sub
skrybeji Banku Polskiego: Oto zapi
sy w piątek, 28. m. by ły  tak znacz
ne, że same one pokryły aż 10% ca
łego kapitału zakładowego. O czy
wiście ogólna sun^a zapisów jest nie
równie większa.

OBURZENIE Z POWODU ZAMACHU 
W  OLSZTYNIE.

Warszawa. (Teł. GP.) Niesłychany 
zamach na konsula polskiego w Olszty
nie odbił ssę doniosłem .echem w pra
sie polskiej. W  Poznaniu odbył się wiec 
akademicki, który energicznie zaprote
stował przeciw temu pogwałceniu pra
wa narodów.

 O-----

24
LEON PERUTZ I PAW EŁ FRANK.

Cud Ulotna Singlto.
Historia nieprawdopodobna.

T łu .  J. Sty ca.

(C iąg dalszy).

—  Moja córka jadła już obiad 
z swoją nową panną do tow arzy
stwa —  odpowiedział baron. —  A ja 
muszę pana poprosić o daleko idącą 
pobłażliwość, gdyż nie mogę przy
jąć odpowiedzialności za nową Ku

charkę, która dopiero od trzech go
dzin jest w  domu. Nie, nie na dół. 
Będziemy jedli na pierwszem pię
trze. Ną terasie trudno zasiąść do 
stołu przy takiej pogodzie.

Baron usunął się uprzejmie, by 
Przepuścić naprzód lekarza... Teraz 
chwila odpowiednia nadeszła... po
myślał dr. Kircheisen... Teraz za
stawię na niego sidła.

— Jeżeli się nie mylę, to pan 
wszedł pierwszy na Cima Undici, 
marne baronie?

Stary pan przystanął nagle i 
spojrzał zaskoczony na lekarza. — 
Pan w ie o tern? Interesuje się pan 
tem, a może pan sam jest alpinistą?

—  Troszeczkę. Tak, nić wicie — 
t*w iedzta ł lekarz.

Baron. radośnie podniecony, 1 
chwycił dr. Kircheisena za rękę 
i potrząsnął nią. —  Pan także jest 
alpinistą! A leż to cudownie! I mówi 

'm i pan to dopiero teraz?
—  Kiedy to pan właściw ie doko

na! wejścia na Cima Undici? —  
przerwa} mu chłodno lekarz.

—  M ogę to panu zupełnie do
kładnie powiedzieć, stało się to tej 
w iosny 24. maja.

Lekarz uśmiechnął się... Tej w io 
sny! Źe też ten stary pan nie jesr 
świadomy nieprawdopodobieństwa 
swego twierdzenia! Ale zadziwiają
ce jest, że data sic zgadza... „dnia 
24. maja o 3-ej godzinie rano"... w y 
raźnie tak byto w  artykule „Lo- 
dowca“ .

—  A skąd rozpoczęło się wej
ście? to znaczy, gdzie pan staną! 
przedtem kwaterą?

—  W  Salo. rozumie się —  odpo
wiedzią} baron, 'bez jednej sekundy 
wahania. —  Zna pan tę włoską 
dziurę?

...I to się zgadza... dziwił się le
karz... No, zobaczym y dalej...

—  Miał pan dobrego przewodni
ka zc sobą, jak rni opowiadano... 
tego... jakże sie on nazywa?

—  Jakóba Schwarzingcra! Ten 
zawsze chodzi ze mną. C zy zna go 
pan także? C zy chodził pan już mo
że z Schwarzingercm? Pewnie pa

Glockner —  prawda? T o  jego spe
cjalność. bo mieszka w  Heiligeu- 
bl-ut.

...To jednak zadziwiające! w szy
stko się zgadza. Nic m ogę go zła
pać. A może niesłitsanie go podej
rzew ałem ? B y łbyż ten stary czło
w iek w  istocie prawdziwym  baro
nem Vogh? No, w tedy cała sprawa 
byłaby jedzicze w ięcej niepojętą!

Dr. Kircheisen by ł pewien nie
pewności.

— O tak, Schwarzimgcr jest prze
wodnikiem zasługującym na zupełne 
zaufanie — prowadził dr. Kircli- 
eisen dalej przesłuchanie. — Oka
zało się to i w tedy podczas w ypra 
w y  ma Cima Undici, Przy przejściu 
szczeliny, gdy się kamień usunął, j

Pow oli podczas rozm ow y wcho
dzili tpo schodach, w iodących na 
pierwsize piętro.

—  Pan jeat tak znakomicie po
informowany! —  zawołał baron z 
radomiem zdumieniem. —  Ach, 
w iem ! pain był pewnie na odczy
cie, który miałem w  czerwcu w  
klubie turystów.

— Odgadł pan! — skłamał dr. 
Kircheisen. A le głos jego brzmiał 
niepewnie... On jest bezsprzecznie 
tym, za kogo się podaje. Byłem  na

.biednej drodze- Ale, jak u licha, 
mam sobie wytłum aczyć ;ego za 

chowanie się wobec narzeczonej! 
Jeszcze ostatnia próba!...

— C zy znalazł pan ślady po
przednika, który tam uległ nieszczę
śliwemu w ypadkow i? — zapytał.

—  Oczywiście. Wspomniałem 
nawet o tern w  odczycie. Sto kro
ków Przed pierwszem polem śnie- 
gowem poniżej rysy  skalnej leży 
jeszcze dziś w  asypiaku kilof Mac 
Cullodia.

...Teraz niema już wątpliwości- 
To jest naprawdę i istotnie „szalony 
baron11! Szczęście, że nie dałem 
poznać po sobie mego głupiego po
dejrzenia. ...Byłbym oię porządnie 
ośmieszył.

—  Pan pewnie nie znal Maca 
Gullodia? —  pytał baron, biorąc od- 
razu dwa stopnie. —  Ja znałem ga 
dobrze. Był to człow iek w  sofcie 
zamknięty, który mówił rzadko, a i 
w tedy nie w iele: zawsze miał iro
niczny grymas koto ust. Dwa razy 
przed iaty wypraw iałem  się z  nim: 
Turnio V-ajeletty wziąłem  z nim, 
a potem Biischofsmiitzc; to była mo
ja pierwsza w yprawa na szczyty. 
Byłem w tedy dopiero początkują
cym. Sądzę, że trzymałem się dob
rze, ale on nie znalazł dla mnie jed
nego słowa uznania, tylko zawszev 
miał teji sam pełen wyższości, kpią
cy grymas koło ust.

(C. U. n.)
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ZERW ANE M O STY.
Warszawa. (Tcl. G P.) Pow ódź 

zezwala niosty na Wancie pod W y 
szogrodem na W iśle, oraz ciężko 
uszkodziła most w  pobliżu W io - 
c!a'vrka.

 o-----
ROZMIARY KATASTROFY

W  AMALEI.
Rzym. (Tel. QP). W  Arnalfi naliczo

no dotąd SI osób zabitych i wiele ran
nych. Szkody materialne obliczają na 5 
milionów lirów. Wczoraj w nocy 8 kim. 
od Amalfi nastąpiło ponowne usunięcie 
się ziemi w Pontone. Mieszkańców dclo- 
żowano

• — 0------
KTO CHCE LECIEĆ ZE LW O W A  

DO GDAŃSKA?
Gdańsk. łTed GP.) Gdańska poczta 

flotnrcza otwiera 5 kwietnia komunika
cję napowietrzną Gdańsk - Warszawa- 
KraUcow - Lwów  i z powrotem.

 O------
SYN MINISTRA SFINGOWAŁ 

ZAMACH TRUCICIELSKI.
Wiedeń. (Tel. GP.). Policja wiedeń

ska aresztowała Leontynę Gessmann z 
domu br. Puttkamer pod zarzutem usi- 
towanego otrucia męża Alberta Gess- 
.nana, syna b. ministra austriackiego. vV 
kawie, którą mial pić GeSsmann, znale
ziono arszeuik. W  czasie przesłuchania 
Gcssnianna wyłoniło się podejrzenie, że 
on sam wsypał do kawy arszenik, Gess- 
manna aresztowano.

W A l k E S Ł A N J E . '

FoMj V
może być nieumeblo- 

wany, potrzebny od 15. kwietnia 
b. r. dla kawalera. Warunki w edle 
umowy. Zgłoszenia nadsyłać nale
ży pod adresem „Gazety Porannej" 
lub „ Gazety Lw ow skie “ pod „ M “ .

Dwupiętrowa tomien:5D
w śródmieściu z wolnem czte-o- 
pokojowem mieszkaniem z peł
nym komfortem zaraz do sprze
dania. —  Wiadumość pod „L.“ 
w Admin. pisma, Podwale 3.

'Firma tekstyfiia J. ZWERDLING 
i A. W. JANNER we Lwowie, Rynek 4 4,
udziela ulg dla Urzędników państwowych 
i publicznych na warunkach dotychcza

sowych. — Deklaracje wydaje firma.

3£ibo wielko Prem iero w Kinie „LEW ( ( !

Lwów, 30 marca.

Wi8lki Raut i Kiermasz 
wiosemy z tańcam;

na d o c h ó d  s ie r ó t  p o  p o le g ły c h  
ż o łn ie r za c h  p o lsk ich , 

inauguracyjne posiedzenie Komitetu 
dzisiaj o godz. 7 wiefizorem  

w sali ratuszow ej.

Uniwersytet Ludowy. W ykłady prof. 
dr. Stanisława Zakrzewskiego: 1 kwie
tnia ł 2 fcwiemia: „Rok katastrofy"
(1648 r.) Cz. 1-— II. Sala Instytutu Tech
nologicznego, ul. Bouriarda 1. 5, począ
tek o godz. 7 wieczorem.

(h) Opój w aresztach. W  stanie Zu
pełnego opilstwa znaleziono wczoraj le
żącego na ul. Lcgjonów Piotra Oprys
ka, którego celem wytrzeźwienia odda
no do aresztów policyjnych.

(h) Po pijanemu przebili neżem swe
go kolegę. W  stanie pijanym Abraham 
Langweil i Simon Fluhr, zabawiając siz 
w towarzystwie kolegi Ungcra, przebili 
go nożem.

Ih) Włamania i kradzieże. W&zoraj 
nresztowajio Barbarę Rogowę, jako po- 
IcjrzasiKi o systematyczne kradzieże wi-

HIEHOŁNICa MIŁOŚCI
dramat w 7 akt. z JADWIGA SMOSARSKĄ w głównej ro!i. — Prawdziwą senzacją 
artys.yczną b;dzie występ ulubieńca Warszawy P£RrfE .LLJł w efektownej rob 

apasza — w roli, będącej jednym t ń.eni m łości i śmi rei.. 8597
j—  — - 1 —  1 — — —

(tyków kryje sig w saoaforjura włoskiem.
Berlin. (Tel. GP.) „Ru i" donosi: | , jn idu je się na Kaukazie. W idziano 

W b rew  zaprzecz-etitiom prasy so- . ostatnio w pobliżu Rzymu w pe- 
wiedkiej stwierdzono, że Ryków  nie | wnem ujstrottnem sanatorium.

Oficerzy żegnają swego dowodtg,
Lw ów , 31. marca.

W  niedzielę, dnia 30. hm. o g. 11. 
odbyło się w  sali Ogniska oficer
skiego, ul. Fredry 1. uroczyste poże
gnanie gen. dyw. W ładysław a Ję
drzejewskiego przez cały korpus o* 
ficerski. Zjawiło się około 700 ofice
rów, w  których imieniu przemówił 
gen. Miecz. Linde, żegnając genera
ła bardzo gorąco i serdecznie, oraz 
dziękując za ojcowską opiekę i dba-

Senzacpy proces Izy MotyGzynskisj.
M AG AZYN IE R , W ŁA Ś C IC IE L  DÓBR, W ŁA Ś C IC IE L  DÓBR, SZOFE
R Z Y  I „D A M A  Z PR ZE SZŁO ŚC IĄ ”  NA  JEDNEJ ŁA W IE . —  O LB R ZY
M IE ZA INTE R E SO W ANIE  PRO CESEM  „DFM ONICZNEJ IZ Y ". —  NIE
W IA S T Y  POSZUKUJĄ W R AŻE Ń  NA S A L I R O Z PR A W . —  D LA A- 

M A T O R Ó W  SENZACJI NIE BRAKNIE  ŻERU.

Lw ów , 31 marca.
(li) Dziś przed trybunałem pod 

Przewodnictwem  r. Antoiriewiiczjj 
rozpoczyna się sensacyjna rezpra. 
wa przeciwko magazynie, ow i ko
lejowemu Stanisławow i Bukasie- 
W iczowi, jego szoferow i Aleksan
drowi Broschowi, oskarżonym o 
kradzież i sprzeniewierzenie ben
zyn y z  m agazynów kolejowych o- 
raz Izabeli Motyczyńskiej, oskarżo 
ncj o współudział w  kradzieży, o 
uwtiedzemtei, oszustwo i os)zczer
stwo.

Prócz tych ża.iiędą na ławie: 
Czesław Ancerew icz, właściciel 
dóbr o raz szoferzy Tadeusz D o-

I

Lwów , 31 marca:
(li) W  dniu wczorajszym wlamywS-j 

czo lwowscy obłowili się na kflkadzie- 
sfą.t milfardew. Złożyli oni wczoraj w i
zytę p. Btockfemu, wmiŁknelowi Ka
wiarni Wiedeńskiej w jego prywatuem 
n.iesrzkanńu przy ni. Katowskiego i skra
dli tam garderobę wartości 6 miliar
dów.

Jakiś specjalista zaopatrujący foćo-

Iktuałów, Wart. 200 miłj. na szkodę Ja- 
kóba L  a uda rs teina zaim. przy ul. Berka 
Joselowicza. —  Rudolf Starek, zam. 
przy ul. Zborowskiej 3 doniósł o kra
dzieży garderoby 1 bielizny wart. 20
milionów

Związek Adwokatów Polskich. P. Dr.
Alcksarder Raczyński wygłosi w ponie-

A T L A N T Y D A 2 ssrje razem 

12 aktów •

łość, jaką otaczał oficerów  i żołnie- 
,’zy. Głęboko wzruszony gen. Ję
drzejewski dziękując nadmienił, że 
pozostanie nadal w e Lw ow ie i za
chęcał gorąco do jedności i w ytrw a 
łej pracy dla dobra ojczyzny. W  
końcu wzniósł okrzyk na cześć p. 
prezydenta Rzpltej i korpusu oficer
skiego. Następnie żegnali generała 
dowodcy D yw izji X I, X II i \

masiewicz i Jan Kostanski, oskar
żeni o współudział /przez kupowa
nie benzyny.

Rozprawa tar ze wtzględu na oso
bę Motyczyńskiei;, o które] bujnym 
żyw ocie pisaliśmy już obszernie z 
okazji jej aresztowania, budzi ol
brzym ie zainteresowanie. W stęp 
na itilę rozprawy jest za biletami, 
które zostały już niemal w  >całości 
rozc-hwytane przez osoby płci żeń
skiej, spodziewające się doznać sil
nych wrażeń.

O-skaiż&ć będzie prokurator Sy» 
witlak, bronić będą adwokaci: Ba
tycki, Kibitz, Macieliński, M atkow
ski i Link.

„fiesta niedziela" włamywaczy Iwowsfe.
W ŁA Ś C IC IE L  K A W IA R N I W IEDEŃSKIEJ ZO S TA Ł  BEZ G ARD ERO 
BY. —  ZŁODZIEJ-A M ATO R O D W IE D Z IŁ  FO TO G RAFA, NIE PO  TO , 
A B Y  „ZD JA ć" S W Ą  FIZJONOMJĘ, LECZ B Y  ZDJĄĆ Z A P A R A T Ó W

CENNE O BJE KTYW Y.

grafów w objektywy, odwiedził wczo- 
: aj dwa zaktady fotograficzne wc Lwo- 
NV;ie, a to' p. L ms.t na pl. Ducha i p. 
TrzAnosklego przy ul. 3 Maja. W  obu 
tych zakładach skradł 6 obiektywów 
wartości p/>n.ad 20 mlljardów. Jak przy
puszczają, dodziej obiektywy wywiózł 
na prowincję, gdzie spodziewa się je ła
twiej pozbyć.

działek 31 bm. o godz 614 wlecz, w sali 
Tow. Politechnicz. wykład o ostatnim 
stanie waloryzacji pretensji u nas, na 
które zaprasza się członków Tow. Pra
wniczego, PoHtedin. Ekonomicznego, 
Związku sędziów, Z. A. P. i wprowadzo
nych gości.

Inauguracyjne posiedzenie komitetu

Dziś 130 raz ostami w Kinie „LEW1 !

urządzającego kiermasz i raut artysty
czny na dochód ochronki im. Piłsud-, 
skiego odbędzie się w sali ratuszowej w 
poniedziałek, 31 marca br. o godz. 7 
wieczorem. Pizedsięwzięcie to obmy
śl anem jest na wielką skalę, tak, aby do
chód bardzo znaczny zapewnił konie
czny rozwój tej ochronki, utrzymującej 
obecnie w gmachu gm. Lwowa, przy_ ul. 
Jabłonowskich, 85 sierót. Liczny ko

mitet ma pracować przez kilka tygodni1 
nad tem, aby w niedzielę, 11 moja b. r. 
yd-b\I się oryginalny kiermasz w kilku
nastu artystycznie urządzonych kioskach , 
rozrzuconych po salach pałacu sztuki, na 
najrozmaitsze towary, pochodzące z da
rów, przy czem przy każdym kiosku ma
ją się odbywać odrębne produkcje arty
styczne, a nadto tańce przy kiku orkie
strach. Wobec niezwykle obmyślanej tej 
zabawy na taki cel zbożny jest już teraz 
wielkie zainteresowanie pracą komitetu.

Ofiarności t»ttb!3cznej'
polecamy gorąco młodą pa- j 
nienkę, utrzymującą własną; 
cleżlcą pracą sześcioro drob-j 
nego rodzeństwa. Wszelkiej 
datki na m&ssynę do 
szycia przyjmuje Redakcja! 
„Gazety Porannej", ul. Cho-I 

rążczyzny 31.

PRZYJMUJE RĘKOPISY DO PRZfc* 
PISYWANIA NA MASZYNIE. ZOLO- 
MENU W «r!»UNIS 1 tACJI UAZf^t 
LWOWSKIEJ". UL PODWALE U  &
T i  .. LP- OO G O D t  5—ł  i S - 7. 331

TFA~R  W IELKI:
pyricdziałeik 31 bm. „Ptak".,
Wtoreik 1 kwietnia „ProroH (abona-1 

menr maircowy ważny) . , ,

TEATR MAŁY:
Poniedziałek 31 bm. „Upiory", poże

gnalny występ S*enias2towęij.)

TEATR NOWOŚCI:
Poniedziałek 31 bm. „Dziewczę z 

Holandii".
Wtorek 1 kwietnia „Madame POrn- 

padour" (aboinameiiit marc. ważny).

Pożegnalny występ Siemaszkowei.
Znakomita artystka pożegna się z pu- 

* błlcznośoią iwowską w poinfeaAałeik w 
ą Teatrze Małym. Po raz ostatni więc bę 

ćziomv mieli możność podziwiać wrpa- 
ig-rtla kreację p. Alwing w „Upiorach".

Przedłuż«uie abonamentu marcowe 
go. CeRm wyczerpania abonamentu za 
maTzec, Dyrekcja T eM ó w  vTszysfkie 
teatry przeznacza we wtorek dla abo
nentów, tak. że reszta bloczków może 
być swobodnie wyczerpana.

Nowa operetka. Przygotowania do 
w.MSita wienfa „Dziewczymki" fttolza
(Madf) dobiegają końca. Operetka otrży ‘ 
ma pierwszorzędną oprawę scentazną i ' 
najlepszą obsadę.

„Bęben". Świetna ta komedia, maią-i 
ca najlepsze tradycje na scenach, wcho. 
dzi na afisz Toitru Maleso we czwa*' 
telc. Główną rolę s?r?ć będzie Z. Lcziń- 
slkia. „Bęoen", jak z góry raź przewi
dzieć można, przez diu-grl szereg wic-, 
czorów gron adać będzie l/czrą publicz-- 
ność, pragnącą się zabawić.

o J n t

KLĘSKA CRACOYH W  WARSZ.WTS,,
Wflri«78W8 (P a T.) Cfftcovi<i-Poi()ttt3

1:4 (0:0). Z róśród, jnaszy wyróżnił się 
przedowszjistfcłęm i.ratnkare Loth. Je
dyną bramkę dla Cracovii strzeBł Ci-' 
szewski.

Łódź. (PAT.) L. K. S. bije Schónc- 
hra-ir-Kicikors 6:5 (0:0)



fi Ir. 4 „GAMETA PORANNA * Lwów, dnia i. Hwieuda 3924. :r .  W 2

Cii s rc s is i im  lealis
CHUDY KuPER TUAP KW IETNIOW Y. \ DLT1GA DYSKUSJA BEZ REZULTA
TU. — TRZY JUBILEUSZE TEaTRaLNE. PRZEDSTAWIENIE FRANCU

SKIE, ,

Lwów^ f~5 marca.
(ni.) OitcgrJaJszc pcskidfccaio komisji 

teatralnej było niezwykle, ożywione, 
gdyż komisja przed posiedzeniem Rady 
miejskiej. klora ma przyszły czwartek 
poświęcić teatrowi, uznała za stosowne 
przeprowadzić dyskusji generalną. Prze
mawiał bardzo obszernie referent Sznaj
der, nadradeJ Rybicki i r. Włodzimirski, 
poczem djskrsję odroczdno i załatwio
no repertuar kwietniowy.

W  dramacie zobaczymy ,.Żouę 
Hassana Ag';“ , dalej ..Kolegę Kramulo- 

;na' . ,.Dotti otwarty" i „Świętoszka" w 
tłumaczeniu Boya. Z oper obiecują nam 
„Panie kochanku" Sołtysa j ..Casaito- 
w ę " Różycktego i „Sprzedana narzeczo-

nę“ Smetany. Z lekkiego repertuaru pój
dzie doskonały „Bęben**, dalej „Naczel
nik, to ja“  i nowa operetka Stolza „Ma- 
di" (z niezrównana Korabianka). .Ma tak 
żc zawitać na scenę „Podatek majątko 
w y“ Siedleckiego.

3. maja b. r. zawita do nas Żelazn ,v- 
ski jako „Hersztymki" mb jako ...Ma
zepa . a to z okazji 50-leeia jego pracy 
scenicznei. Prawic równocześnie z nim 
obcliodzić będzie jubileusz półwiekowy 
nasz czcigodny kapelmistrz Słowikowska. 
Mniej więcej na ten sam czas przypada 
35-lecic pracov.ii£go śpiewaka Jdoń
skiego.

Dyskusja teatralna na pełnej Radzie 
odbędzie się we czwartek.

W gumo wej becz ci przez Niagsrę.
P O W T Ó R N Y  E K SPE RYM E NT K A R K O ŁO M N Y —  D LA  D O L A R Ó W ...

N. Jork. w  marcu. 
( f W u ż  niejednokrotnie ludzie, 

narażający całość swych członków 
dla. miłego grosza, popisywali się 
karkołomuemi produkciami, którycli 
tłem b y ły  potężne wodospady Nia- 
gary. Lat temu przeszło 50 francu
ski liftoskok Blondel budził d eszcz  
grozy  w  tysiącach w idzów , prze
chodząc po linie rozipietej nad wodo
spadem. Kilkanaście lat ten nu inny 
śmiałek kazał się zamknąć w sta
lową beczkę, dobrze, wewnątrz w y- 
tapetowana materacam. i puścić z 

.biegiem wodospadu. W ydobyto  go 
po tej eskapadzie ledwo żyw ego

i. .przysięgającego, że już nie odwa
żyłby się drugi raz na podobny eks
peryment za żadną cenę.

Obecnie jednak ów  awanturnik 
nazwiskiem Bobby Leaoii, zinici.il 
postanowienie, gcłyż ogłasza, że pm 
d-j.n uje śmiałą próbę powtórnie, 
t jm  razem w  beczce gumowej, któ
rej ściany mają grubość gutn auto
mobilowych. W ew nątrz beczki jest 
rodzaj hamaka, rozpictegc w  równej 
odległości od ścian, na którym 
Leach ma nadzieje wygodnie i „bez. 
w strząśnień“  odbyć n iezw ykłą poj 
dróż...

Prawda B p t j ś ć i i i  p n i -  
czniko aa mczaizm

Wa-szawa, 28 marca.
Czytamy w „Kurjerzc Czerwonym": 

Jedno z pism porannych doniosło, żc nie
jaki p. Ryszard Wacławski, uległszy •>- 
pcracji. towarzyszącej przyjęciu judaiz
mu. leży obcciće w  do nur szewca p. Hu 
bermana. z którego córką Sura ma sic 
jakoby żenić w tych dniach. Pismo to 
podało, żc p. W acławski jest poruczni
kiem 5 eo pułku. Stwierdzić należy, żc 
p. W . nie jest oficerem armji polskiej, 
lecz b. poi uczmkiem armji rosyjskiej. — 
Pizebyw a nie w mieszkaniu „szewca**, 
lecz w lokalu cyrulika, gdzie operacji 
dokonał na nim szczęśliwie chirurg. P. 
Wacławski nie może również ożenić się 
za parę dni z córką p. Hubcrmana, gdyż 
dzieci p. Hnbermana są nieletnie — od 
6 lat do 2 miesięcy.

9 m. 245 tvs., dolary kanad. 8 m. 750 do 
8 m. 85C tys„ korony czeskie 260 do 
265 tys., leje 44,500 do 45,000, funty szt. 
39'A m. do 40 m.

Zlotu. 20 kor. 40 m. do 41 m., 20 nik.
37% m do 38% nu, 10 rubli 52 m. do
55 milj.

Srebro; kor. austr. 680 do 720 tys., 
5 kor. 3 fiu 400 do 3 ni. 600 tys., floreny 
1 m. 700 tys. do 1 m S00 tys., ruble 2
milj. do 2 m. SCO tys.

OGŁOSZENIA.

I r.puka f wychowania ł
NADAL PRZYJMUJE W PISY na kurs 

kro.iu i szycia „Jolanda" Staszica S, 
II p. boczna Chorążczyzny. 389315

NA MANDOLINIE, GITARZE (sofo) w y
ucza w  6 tygodniach (16 lekcjach) 
płynnie z nut grać pod gwarancją 
„Speejalista-pedagog“ Plac Bernar
dyński 12, II. p. Zgłoszenia i informa
cje od 4—7 poipuł. Kupuje i wypoży
cza instrumenty muzyczne. 3964-2

Z  dnia 30 marca.

Obroty pozagiełdowe
Wczoraj z rana była. tendencja zniż

kowa, koło 1034 osłabła i tak przez ca
ły  ctaień uo późnego wieczora, zniżka 
wynosiła 80 punktów. Obrót średni. Ce
ny końcowe: Dolary arneryk. 9,235 do

I Kupno, sprzedał, zamiana 1
FORTEPIAN czarny, paryski, dobrze u- 

trzymany sprzeda za 220 doi. Pauli- 
nów 12 B, parter ganek lewy. 3932-3

DYW AN PERSKI, piękni okazyjnie do 
nabycia. Krasickich 20, II p. 3897-?

MEBLE, porcelanę, szkło i srebro wszy
stko tylko antyczne kupuję. Zgłosze
nia pod „Zbieracz**. 2737

DWIE KLACZE ,lo sorzedarha Modrze
jewskiej 11 A 1. p. na prawo — han
dlarze wykluczeni między q- -5. 3949-d

E Rezmaita 1
DUŻY OGRÓD W ARZYW NY i kwiato

wy w iaz z oraużerją do wydiderża- 
wienia. WtaJomcćć: Ułam, Lwów.
Zyblikiewicza 27. 3943-2

POSZUKUJĘ dzierżawy matego lolwar- 
czku zaraz zgłoszenia. Łacuy Mraźni- 
ca Borysław. 3833

PAPIERY
afiszowe w kolorach, okładkowe, bez- 
drzewne, dtukowc. satynowano i zw y
kłe/pakunkowe, iarby drukarskie, P r z y 
bory kancelaryjne i ksiejji handlowe po 
cenach bezkonkurencyjnych 

poleca 
„GRAFIUM**

A D O L F .  H I S S  
Lwów, ulica Kołłątaja 2. 391l-25

eeczii mm
H I L .  B A D I A N  Ja „ Lr , ‘ k” ' » .

MktTOBY ropne,} Kamienie młyńskie, 
Walce, Perlaki, Ol-jarnie, Transmi* e, 

Pasy, Tui hiny. Gazę, Oliwę, Ropę poleca 
, f P IL O Y “ , Lwów , ul. b a to r e g ' 4.

l 7 751/24 (3848)
Bełz, dnia 20/3 1924 

K O N K U R S .
Magistrat król. woin. miasta B eł

za rozpisuje r.iniejszem konkurs na 
wakującą p osad ę : l e k a r z a  M i e j 
s k i e g o  w  B e ł z i e .

1. Obywatelstwo ootskie.
2. Nieprzekraczalny wiek 40 lat.
3. Dyplom  lekaiski jednego z Uni

w ersytetów  polskich lub obcokra
jow y nostryfikowany do końca ro
ku 1922.

4. Płaca w edle umowy,
5. Po roku zadawalniające) służ

by może nastąpić stabilizacja.
6. Term in umorzenia podań do 

30 kwietnia 1924 r.
Komisarz rządow y : 
A. Chudzik m. p

Specjał sta (łn  ób skórs ych i wcneycznych
flr  b sei-m d. szpit. pdWsz.
Ul UUi!«VhSlU bławac iiogą 4 (naprz. gł. 

‘ poczt;,) podjął poro , mc
ordynację. — Ltcie i: lampa kwarc wą

P I S A N K I ,  p O H U f R Y .

K a r n 3 s z c i# i S y w i . n y ,  K o ł d r y ' ,  

M a t e r a c e  —  n a jta n ie j p o le c a

k a z . s k i b : n s  k i , Lwów, RepenilB 4
u a p r * e c i w  S ś z k o w r o u a .

* e g a r e k  I  iłu jem y
precyzyjny światowej 

marki wypróbowany wedle czasu mete
orologicznego w Snyąjcarji odznaczony 
na konkursie światowym za precyzyj

ność w Liege i MedjoLnie.

w  4 5 ,0 0 0 . 0 0 0  M p .
K o l e j o w t o m  o p b s t

H. GUTTERMAN
S Y K S T U S K A  14.

Wysyłka na prowincją uskutecznia 
^się odwrotnie, wystarczy pocztówka. 
Wysyłam za zaliczką. 3871

U H M  M ! H I
do tych

poleca 
pu cenach

o wu zMeh

o. mm
Sfhsfusba ZS

Skład lamp elektrycznych.

I l l i a M e i ! ’? ,  R en tyS e, Z a w o ry ,
Krany, inzektory, OdwaJniacze, 

Zaiuw j gazowe, Hydranty Pompy 
parowo „Duplex“ i inne aHnatyFy

wyraoia:

„ hBMATURLa iŁ łiK I", T-190 Bile.
b u .i is k .L a n g fn h r .

Cener. zast. „ IW 1!** S. A 
Przedstaw, na Małopolskę i Kresy:

G. W0LFMAN, Lwów. Kopernika 5, Tel. 899. 
W  Stanisławowie: Inż. L. i 8. Ba NDi-ER, 

Gohicnowskiego 8. 3393

MOW, CO CHCESZ!
Ó .

3270

DlaćAgo tylko, ko 
« r c h 6 d  p r z e z  s ie ń !

Faht, o bfdrym się osobiscip przekonać można!
P O Ń C Z O C H Y :

Cienkie nician s szwem pod w. stopą . . . .  Mp. 1,800.000
Grubsze praktyczne do b u c ik ó w .................. „ 1,600 000
1 rtentowe damskie silne . . . . . . . .  „ 1,700.000
Półjedwabne gazowe podw. stopa.................  „ 3,200.060
Grubsze Fildkos szwem podw. stopa . . . .  „ 3,300.000
Flor ze szwem podw. stopa aiurostrzałka . „ 4,100.000
Prawd ziwe jedw. Flor non plus u Kra . . .  ,  5,400.000
riemuebne guzowe szwem podw. stopą . . ,  4,800.000
Jedwabne ze szwem podw. stopa . . . . • „ 4,200.000
Jedwabne najprzedniejsze bez skazy . . . .  „ 5,900.000
S K A R ^ K T K I .....................  od „ 1,200.000
RĘUAWkCZKk piękc1 ........................... od , l,8oO.OOO
Ss COPY prawdziwe „ldea!“ ...................... od „ 8l)0.000
REFORMY czarne i kolorowi . . . .  od „ 3,300 000
również wyborowe pończochy światowej marzi „riLuA" 

polec: popularnie znat.a firma
— Pamiętajcie: 

wchód prze/, sień !PFflU, Lwów mm 19

CeiyOOŁOSZCN: Za wiersz 1 azpal- i wszej sfounie 32 gr. za jedno siowe w, 
•swjf mlUmetrowy w  oetoszeulacti zwy- I drobuycb ogłoszeniach 5 gr„ w rnbry- 
kłyd- 8 er„ w ■ » • * » * « « ■  21 er.; po e: kupuo-sprzedat 6 *r„ matrymoolal- 
fcroołże 24 z i„ w tekście (kronika, ra. f ie, korespondeucje prywatne 8 ™r„ dla
pert, dział ekonodL Itd.) 28 gr. na tPer- 1 pnszukulącvch pracy 3 gr.. iedua cała

strona w ogłoszeniach za tekskea IŹS 
zł. poL, 1 cala strona w czętoi ‘oksto- 
wej 32) zł. Pol. cała strona pod nagłó
wkiem 380 zł, poi. Ogłoszenie zamlsi- 
scowe o 3 t t  drożej. Ozłoszenia za-

grauiczne < 59% drotej. Za ogłoszą* 
ula w miejsca zardrzezonem, ogłoszenia 
osobno stołąco i baz nnuen doilczc 3łf 
25%. Odpowiedzialności za toraJaw 
wy druk ogłoszeń nie nrzyimule sl®.

Nalerriość pocztową P r ^ r * ,  11 tTY P f ś ł f  Q  miesięczna 8,000.000 TTlk. —  Z dostawą na miejscu lub z prze- 
opłacono ryczałtem. L  1 W l l l U l l y l  d l d  5?f|(ą pocztową 9,000,0C0 TTlk. —  Za granicą 12,000.000 / k̂.

Z drukarni Polskiej pod zarządem *  K iełbusiewiczą we Lw ow ie. O dpow iedzialny redak:oi; M ARJAN M AC:i.óLbKI.


